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      • ● •


      Młody absolwent dostał pracę w supermarkecie. Menedżer przywitał go uściskiem dłoni i uśmiechem, po czym dał mu szczotkę i powiedział:


      - Twoim zadaniem na dzisiejszy dzień jest zamieść w całym sklepie.


      - Ale ja jestem po studiach! - odpowiedział poirytowany absolwent.


      - A, w takim razie przepraszam za nieporozumienie - odpowiedział menedżer. Oddaj mi szczotkę, a ja pokażę ci, jak się to robi.


      • ● •


      Bill Clinton idąc pewnego dnia przez plażę potknął się o butelkę. Podniósł ją, otarł z piasku, po czym wyciągnął korek i... wyskoczył dżin. Bill był bardzo zaskoczony, ale szybko zapytał czy ma za uwolnienie dżina 3 życzenia?


      Dżin odpowiedział, że w związku z rosnącą inflacją w obecnych czasach przysługuje tylko jedno życzenie.


      Bill pomyślał przez minutę, wyciągnął z kieszeni mapkę i pokazując nań powiedział:


      - Pokój na Bliskim Wschodzie, chcę, żeby na Bliskim Wschodzie był pokój. Widzisz tę mapę? Chcę, żeby te kraje przestały między sobą walczyć.


      Dżin popatrzył na mapę i postukał się w głowę:


      - Stary, ty to na pewno jesteś z Ameryki? Tam wojny trwają od paru tysięcy lat. Może i jestem dobry, ale na takie zadanie to jestem za cienki. To się nie uda. Dajmy sobie z tym spokój, lepiej wymyśl jakieś inne życzenie.


      A więc Bill po kilku minutach zastanowienia powiedział:


      - Wiesz, ludzie nie lubią mojej żony, nie dość, że jest brzydka, to jeszcze strasznie się wymądrza, wszystkich to irytuje. Chciałbym, żebyś sprawił, aby stała się najpiękniejszą i najbardziej lubianą kobietą na świecie.


      Dżin podrapał się po głowie i po chwili odpowiedział:


      - Wiesz co, to może lepiej pokaż mi tę mapę.


      • ● •


      John pracował przez 25 lat jako guru komputerowy i przez te lata zawsze marzył o tym, żeby w końcu odpocząć i odstresować się kompletnie. W końcu nadszedł taki dzień. Sprzedał firmę, dom i w swoim wielkim dżipie pojechał do Montany, jak najdalej od cywilizacji i kupił działkę z drewnianym domkiem.


      Listonosz odwiedzał Johna co tydzień, a po zakupy jeździł 30 mil raz na dwa tygodnie. A na co dzień siedział sobie w domku, łowił ryby albo czytał książki. Po sześciu miesiącach całkowitej izolacji, usłyszał pukanie do drzwi. Otworzył, a jego oczom ukazał się wielki brodaty facet w kraciastej flanelowej koszuli.


      - Witaj, mam na imię Eric. Jestem twoim sąsiadem, mieszkam cztery mile za tym wzgórzem. W sobotę robię imprezkę, chciałbym, żebyś przyszedł.


      - Rewelacja - powiedział John. - Po sześciu miesiącach jestem gotowy, żeby poznać nowych ludzi. Dzięki za zaproszenie.


      Eric pożegnał się, ale odchodząc odwrócił się i powiedział:


      - Ale muszę cię ostrzec, zapowiada się ostre chlanie.


      - Ech, to żaden problem. 25 lat opijałem kontrakty, dam radę pić z najlepszymi.


      Eric popatrzył na niego i stwierdził:


      - Coś jeszcze powiem, na tych imprezach zawsze są rozróby.


      - Cholera, twarda ekipa - pomyślał John i odpowiedział:


      - No cóż, zawsze potrafiłem się dogadać z ludźmi, nie powinno być problemu. Przyjdę. Jeszcze raz dzięki za zaproszenie.


      Eric pokiwał głową, odszedł jakieś 10 kroków i znów się odwrócił:


      - Wiesz co, na tych imprezach jest też masa dzikiego seksu.


      - To żaden problem - powiedział John. - Pamiętaj, że byłem sam przez sześć miesięcy! Teraz to już na pewno tam się wybiorę. A tak w ogóle, to jak mam się ubrać na te imprezę? Na luzie czy elegancko?


      Eric popatrzył na niego i stwierdził:


      - Ubierz się jak chcesz i tak będzie nas tylko dwóch.


      • ● •


      Przychodzi facet do baru z krokodylem i kurczakiem. Kładzie je na krzesłach przy barze i mówi do zdziwionego barmana:


      - Poproszę szkocką z lodem.


      Za chwilę odzywa się krokodyl:


      - A ja poproszę podwójnego burbona. Ogłupiały barman odpowiada:


      - Niesamowite, nigdy nie widziałem gadającego krokodyla! Na to facet:


      - Przecież krokodyl nic nie mówił. Kurczak jest brzuchomówcą.


      • ● •


      Wchodzi facet do baru i prosi o kufel piwa, na co barman odpowiada:


      - Zimny browar dla pana, cztery centy. Facet zakrztusił się piwem ze zdziwienia:


      - Cztery centy? i wywalając oczy pyta:


      - Panie, jak to piwo jest po cztery centy, to po ile jest ten stek z frytkami, z sosem i sałatką?


      - Czy ja wiem, dwadzieścia centów - odpowiada barman.


      Facet zamówił jedzenie i po kilkunastu minutach dostał pysznego steka i jeszcze jedno piwo za kolejne cztery centy. Pomyślał, że w tak tanim lokalu nigdy jeszcze nie był i że chyba poleci go wszystkim swoim znajomym, po czym prosi barmana:


      - Mógłby pan poprosić menedżera? Chciałem mu pogratulować tak niskich cen i uścisnąć mu dłoń.


      - Jak pan chcesz mu uścisnąć dłoń, to idź pan po tych schodach na górę. Jest na pierwszym piętrze, w drugim pokoju po prawej. Z moją żoną - odpowiada barman.


      - Z pana żoną? A cóż on tam robi z pana żoną? - pyta facet. Barman z szelmowskim uśmieszkiem odpowiada:


      - To samo, co ja robię z jego lokalem i jego kasą.


      • ● •
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